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Sqd nie przyznał zbrodniarzowi żadnych okoliczności łagodzących 


Toruń, 21. kwietnia. 

Dzisiaj w dalszym ciągu rozprawy do- 

Taźnej przeciwko zbrodniarzowi Mossa- 
kowskiemu przesłuchano szereg Świadków 
przeważnie urzędników połłcji państwo. 
wej. 
.  Nastęjpmie zezmawafi rzeczoznawcy, 
dr. Olszewski, który przeprowadził sekcję 
Zwłok listonosza śp. Rypińsktego, stwier- 
dził, że już pierwsze uderzenie młotkiem 
było śmiertelne, 

Drugi lekarz kapitan Zebrowski, który 
bviekował się zbrodniarzem od czasu 
Przybycia jego do więzienia w Toruniu, 
zeznał, że Stan zdrowia Mossakowskiego 
by? już dobry od 5-go kwietnia br. Stan 
gorączkowy zupełnie ustał. 

Po zeznaniach rzeczoznawców badał 
łąd dowody rzeczowe, poczem prokurator 
Zembrzycką w krótkiem, ale treściwem 
Drzemówieniu wskazywał na winę oskar- 
Żonego I wnosił o karę śmierci. 

Obrońca oskarżonego z urzędu atwo- 

Wiśniewski w swem przemówieniu 
Starał się wykazać okoliczności łagodzące 
"a Mossakowskiego wywodząc, że jest on 
tatogowym alkohołikiem i za swe czyny 
Ale może całkowicie odpowiadać. W cza- 
tie przemówienia obrońcy, oskarżony 
ossąkowski rzewnie płakał. 

Zbrodniarz w ostatniem słowie powie- 
dział, że nie miat sił, by się bronić I że 
W pierwszym dniu rozprawy zeznał szcze- 
Tą prawdę. Ponadto Mossakowski twier- 
dził, że jest człowiekiem nieszczęśliwym, 
Drosj jednak sąd o ratunek | na sprawie- 
diwy wyrok w zupełności się zdaje. 

Po jednogodzinnej naradzie, przewodni- 
Czący ogłosił wyrok, skazujący Mossa- 


kowskiego na karę śmierci przez powie- 


Obrońca oskarżonego zwrócił się dro- 


Na wypadek, gdy p. Prezydent nie sko. 


szeme, nie przyznając mu żadnych okolicz- gą telegraficzną do p. Prezydenta Rzeczy- rzysła z łaski, wyrok zostanie wykonany 


ności łagodzących. 


pospolitej © ułaskawienie. 


w sobotę nad ranem. 


ozy ten proves nigdy się nie Skończy? 


Kraków, 21-go kwietnia. 

W 27 dniu procesu Gorgonowej zabrał 
pierwszy głos prokurator Szypuła, zajmu- 
jąc odmowne stanowisko w stosunku do 
wszystkich niemal żądań obrony. Po na- 
radzie trybunał ogłosił postanowi:nie, że 
przed stanowczem  załatwieniem wnio- 
sków obrona postanowiła zażądać od bie- 
głych prof. Hirszfelda i prof. Olbrychta 
wyjaśnień pewnych punktów ich opinii, 
zwłaszcza tych, które dotyczą elementów 
grupowych A na chusteczce znalezionej w 
piwnicy. 


Tniośniern ta reecsoznamców 


Następnie zabrał głos prof. Hirszłeld, 
który oświadczył: Różnica między inter- 
pretacją jego, a interpretacją prof. Ol- 
brychta polega więcej na konsekwencjach 
prawnych. 

Przewodniczący zapytał prof. Hirsze 
felda, czy są jeszcze w Polsce jacyś wy» 
bitni serologowie poza nim i prof. Ol- 
brychtem. 

Prof. Hirsztełd wskazał dr. Filipa Ei- 
senbergą z Krakowa. 


ZE Pa PL TEE DASA 


Olbrzymi statek powietrzny, hydroplan konstrukcji Dornieru „Do. X" prze. 

szed! na polecenie Goeringa na własność niemieckiej „Lutt Hansy” i służyć 

ma ceiom propagandowym. Z «oń em bm. „Dc. X” wyruszy w podróż propa- 
gandową dokolu Europy. 


Następnie przewodniczący udzielił gło- 
su prof. Olbrychtowi, który w dłuższym 
wstępie zaznaczył, że w swojem orzecze- 
niu wysunął 3 możliwości, z których 
pierwsza pokrywa się ze stanowiskiem 
prof. Hirszfelda. 

Tak wywody prof. Hirszfelda, jak I 
prof. Olbrychta były obszerne, to też prze- 
wodniczący oświadczył: Za dużo odbiega- 
my od tematu. Poczem zwrócił się do 
prof. Olbrychta z zapytaniem: Może by 
pan profesor porzucił swoje . teoretyczne 
wywody i zajął stanowisko w odniesieniu 
do tego konkretnego wypadku. 

Prof. Olbrycht: Ja badań grupowych 
nie prowadziłem. Co do wyników badań 
prof. Hirszfelda nie mogę mieć najmniej- 
szej wątpliwości. 


zw morderstwo wopełnił 
| —ME RO PTR R A RAR ni 1 ROW ty 
Lim: lust Henryk Tareba 


Następnie przewodniczący zwrócił się 
do oskarżonej z zapytaniem: Czy pani ma 
dane po temu, że morderstwo  popsłnił 
Stanisław Zaręba lub Henryk Zaręba? 


Gorgonowa: Nie mozę powiedzieć. 

Z tem samem pytaniem zwrócił się 
przewodniczący do obrony, a obrońcy 
oświadczyli, że odpowiedzą po przerwie. 

Gdy wznowiono posiedzenie popolu- 
dniu obrońca Akser oświadczył, że na py- 
tanie trybunału, czy imorderstwo popełnił 
Stanisław względnie Henryk Zaręba obro- 
na odpowiedzieć nie może. 


plum alkoholismu 


na zdrowie dsieci 


Następnie udzielał wyjaśnień znawca 
dr. Jankowski, co do wpływu alkoholizmu 
rodziców na zdrowie dzieci i powiedział: 
W danym wypadku choćby było stwier- 
dzone, że matka Stanisława Zaręby była 
alkoholiczką, nle wpłynie to na nasze orze- 
czenie o Stanisławie Zaręble. W wypad- 
kach zaś epilepsji u dzieci, w pierwszym 
rzędzie odgrywa rolę przyczynową alko- 
holizm rodziców jako element zatruwający 
zarodki. 


Dyr. Zmiórod w onałańh 


Po pytaniach obrony do dr. Jankow- 
skiego, przewodniczący zwrócił się dc 


dyr. Zmigroda z zapytaniem, czy badanie 
powierzone jego zakładowi, przekraczało 
w pewnej części kompetencję dr. Zmi- 
groda? 

Dyr. Żmigrod: Tak. 

Przewodniczący: Czy przekraczało 
również kompetencie tych chemików, 
którzy tu byli przesłuchiwani? 

Dyr. Żmigrod: Nie przekraczało, bo- 
wiem są to chcmicy sądowi, ja zaś jestem 
chemikiem żywnościowym. 

Prokurator Przytulski: Niech nam pan 
wytłomaczy, jaka jest różnica między 
chemikiem sądowym, a zwykłym. 

Dyr. Żmigrod; Jest to specjalizacja. 

Prokurator Przytulski: Panowie Szy:n- 
czyk i Lewandowski nie mają wykształ- 
cenia lekarskiego, jak więc mogli wyda» 
wać opinię, w szczególności w zazadnie- 
niach, wymagających przygotowania le= 
karskiego. 

Było to wielce kłopotliwe pytanie dla 
dyrektora Żmigroda, to też obrona po- 
spieszyła z pomocą i sprzeciwiała się py- 
taniu prokuratora. 

Trybunał udał się na naradę, po któref 
uchylił pytanie prokuratora, uważając, że 
dyrektor Żmigrod już poprzednio na nie 
odpowiedział. 


Cdroczenie procesu 


Następnie przewodniczący ogłosił 
uchwałę trybunału, polecając biegłym 
prof. Hirszfeldowi i prof. Olbrychtowi po- 
nowne wspólne zbadanie chusteczki i wye 
danie po tem badaniu wspólnej opinjl 
W uchwale zaznaczono, że postanowienie 
to powzięto dlatego, by załatwić wniosek 
obrony o zażądanie opinii któregoś z uni- 
wersytetów krajowych, mającej wyjaśnić 
sprzeczność wspomnianych dwóch bies 
głych w kwestji krwi na chusteczce. 

Celem dania biegłym czasu na zbada» 
nie chusteczki, rozprawę przerwano do 
wtorku przyszłego tygodnia. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, po Wwy- 
słuchaniu orzeczenia prof. Olbrychta naa 
stąpią przemówienią stron. 


Drobne ośloszenia 

NALEŻY UMIESZCZAĆ TYLKO W 
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„7 GROSZY" 


Ohydne morderstwo 


w JRokrem 


=m Cfiarą zboczeńca padła 4-letnia Anna Siasecka 


W czwartek zalarmowana została po- 
licia w Mikołowie przez 4-letniego chło- 
pca, że 4-letnia Anna Piasecka z Mokrego 
wpadła do głębokiego na 160 metrów szye 
bu starej, od lat już nieczynnej kopalni w 
pobliżu Mokrego (wł. Sp. Giesche) Wy- 
słano natychmiast na miejsce kolumnę ra- 
towniczą, która po kilkagodzinnych poszu- 
kiwaniach w szybie nie znalazła śladu 
dziewczynki. 

Dopiero wczoraj po południu znalezło- 
no w lesie w odległości 200 mtr. od domu 
rodzicielskiego Piaseckiej strasznie oka- 
leczone zwłok! dziecka. Z ran, zadanych 


-E 
Amatorzy biżuterji 


pod kinczem 


Dnia 20 bm. komisariat p. p. w Blałej 
zakwestjonował u jedrego z  jubilerów 
większą ilość biżuterii, pochodzącą z kra- 
dzieży, której dokonał 15 bm. Jan Droso» 
fa na szkodę Katarzyny Malterskiej, zam. 
w Cieszynie. - 

Jako sprawców kradzieży aresztowa- 
no zawodowych złodziel Jana Drosola, lat 
32 1 Andrzeja Goryla, lat 30, zam. w Bia- 
lel, których odstawiono do policji w Cle- 
szynie. 

Ponadto Drəse: był poszukiwany za 
kradzieże biżuterjj w Żywcu i Skoczowie. 


© 
BOMBA 
=m wśród zbieraczy węgla 


19 bm. kiku dotychczas nieznanych osob- 
ników znalazło na terenie kopalni „Richter 
w Siemianowicach próźną puszkę od tłuszczu 
do smarowania maszyn, z której zrobňi sobie 
„bombę“ przez napełnienie jej prochem góre 
miczo-strzelmiczym. W ten sposób Spreparo- 
wana „bombe“ zaopatrzyłi w kont, który na- 
stępnie zapaliti | rzucili między osoby. zbie- 
rające węgiel na hałdzie. Bomba eksplodowa” 
ła. lecz na szczęście z ludzi nie został nikt 
poszkodowany. Policja poszukuje sprawców 
tego dzikiego wybryku, który mógł bandzo 
łetwo pociągnąć za sobą ofiary. / .3 


d 
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TEATR POLSKI W KATOWICACH: 
Sobota: o g. 15 ..Płonie ognisko" (dla szkó”; 
wiecz. ..Przeklęte srebro” (premjera). 
Niedziela: o g 16 „Qolgota“; 

a g£ %0 „Przeklęte srebro". 


TEATR POLSKI NA PROWINCJI: 
Rybnik: poniedziałek: „Przeklęte srebro“. 


KINA; 

Katowice: Capitol „Jezo ekscelencja-snbiskt". 
Casino „Śmizch w piekle". Colosseum „Biały 
Mustang". Palace „Parada milości”. Rialto „Pod 
Twoja obronę”. Undon „Sewilla miasto miłości” De- 
bina „Biala odaliska”. 

Mysłowice: Union „Włióczęga". 

Szopienice: Heljos „Romeo I Julcia". 

Król. Huta: Apollo „Dziwny dom" ł „Eskadra 
mierda". Colosseum „Pod Twoja obronę" i „Dziew- 
esx z gôr". Roxy .kKobłeta, która się nłzdy aie za- 
pomi” i „Brzdąc, Charlie Chaplin". 

Bielsko: Apollo „W cieniu krzyża". Miejskia 
paMorderstwo przy ulicy Morgue". Miejekie w Bia- 
łaj „Milość I zemsta dońskiego kozaka", 


RADJO: 
Sobota, 22 kwłatała 1933 r. 


Katowice. 11,57 Sygmał czasu. 123,10 Komceet 2 plyt 
grzmolonowych. 13.20 Komunikat meteorologiczny 16 Mu- 
wyka lekka. 16,20 Odczyt dla maturzystów. 16.40 „Wy- 
chowanie u starożymych Qreków i Rzymian”. 17 Skrzyn- 
ka pocztowa dla dzieci. 17.40 Odczyt. 18 Odczyt dla ma- 
tarzystów. 18,25 Muzyka lekka I ta a. 19 Rozmajto- 
éa 19.30 „Na widnokręgu. 20 Kodcert. 22.05 K.mcert 
Chopinowski. 22.55 Komunikat meteorologiczny. 23 Mu- 
gyka taneczna. 23.30 Władomości z kraju dla ozlonków 
Polksie! Ekspedycji Po'arnej na „Wyspie Niedźwiedzioj”. 
28,35—24 Mu.yka taneczna. 


Wrocław, (itwice. 6.15 Gimnastyka | kootert. 13,05 | 
14405 Płyty. 1955 Uzwory foriepianowe. 16,30 Kosown 40 
Wieczór akademicki. 22,45 Muzyka nocna. 


Morawska Ostrawa. 6.15 Gimnastyka i rozmalłości. 
12.10 Płyty | komunikaty. 12,30 Koncert. 17.08 Kwartet 
amyczkowy. 19.25 Muzyka wojskowa. 20,05 Wesołe plo- 
acid. ©] Opera komiczna. - 


dziecku i położenia zwłok wynika, że na 
dziecku dokonano mordu seksualnego. 
Wiadomość o ohydnej zbrodni wywo- 


łało w okolicy wielkie poruszenie i obu- 
rzenie na nieznanego sprawcę, którego 
poszukuje policja. 


Echa afery w Koncernie Pszczyńskim 


Straty Skarbu Saństwa nie zostaną pokryte m 


Wiadomość o wykryciu nowej olbrzye 
miej afery w przedsiębiorstwie. należą- 
cem do księcia Pszczyńskiego. przez któ. 
ra Skarb Państwa poniósł szkodę na su- 
mę przeszło 260 tysięcy złotych. wywo- 
łała w sferach przemysłowych Górnego 
Śląska sensację. Jak już pisaliśmy, Urząd 
Skarbowy wymierzył za uchylenie się 
od opłat stemplowych grzywnę w wyso- 
koścj przeszło 6 miljonów zł. 

Jak się dowiadujemy. straty Skarbu 
Państwa nie zostaną pokryte, gdyż grzye 
wnę nałożono tylko na firmę „Oswaz”, 
która znajduje się obecnie w konkursie. 


W myśl obowiązujących przepisów 
grzywny nie są wciągane do masy kon- 
kursowej. Wprawdzie możnaby zgłosić 
do masy konkursowej „Oswagu* stratę, 
poniesioną przez Skarb Państwa, ponie- 
waż jednak wierzytelności przekraczają 
kilkakrotnie majątek „Oswazu”, jest rze- 
czą wykluczoną, aby Skarb Państwa od- 
zyskał straty. 


Niewiadomo dlaczego władze skarbo- 
we nałożyły grzywnę na firmę „Oswag*, 
znajdującą się w konkursie. a nie na Oso- 
by fizyczne, które spowodowały nieuisz- 
czenie opłat stemlowych. ~ 


w 


Niesumienny naczelnik gminy 


mm Za sprzeniewierzenie nagana 1... emerytura 


Przed dłuższy czas prasa Śląska rozpisy- 
wała się obszernie o nadużyciach „dyznitarzy 
sanacyjnych", dokonanych w gminie Lipiny 
jak i letn'sku „Lipinówka* w Czatkowicach, 
domagając się surowego ukarania winnych. 
Jak obecnie nas informują. odbył się w tych 
dniach sąd administracyjny przy Starostwie w 
Świętochłowicach, W wyniku tej rozprawy 
nacz, gminy Franciszek Lazar, oskarżony o 
bezprawne przywłaszczenie sobie „Elektroa 
luxu“, aparatu fotograficznego, droblu į pohra» 
nie dodatkowego wynagrodzenia za pracę dla 


gminy, otrzymał naganę. i może liczyć na to, 
że obecna Radą komisaryczna przyzna mu 
pełną emeryturę. Imiennik jego. Alojzy La- 
zar, skazany został na karę pleniężną w wy» 
sokości 1.000 złotych. 

Na rozprawę powyższą nie wezwano m, fn. 
członków Nadzwyczajnej Komisji Rewizyjnej. 
którzy gospodarkę sanatorów nakryli. Opinia 
publiczna domaga się należytego wyświetlenie 
ra sów. a tego dokonać może jedynie Pro- 

uratoT,„ 


w 


Włamywacz groził Świadkom zemstą 


=m zlikwidonanie grośnej szajki włamynacz 


Sąd Okręgowy w Katowicach rozpatrywał 
wczoraj sprawę przeciwko szewcowi Józefowi 
Skrzypczykowi, szoferowi Brunonowi Wróblo- 
wi i piekarzowi Janowi Grzybkowi, wszyscy 
z Siemianowic, którzy byli członkami dobrze 
zorganizowanej szaki złodziejskiej. Wszyscy 
oskarżeni byli już kilkakrotnie karani za różne 
przestępstwa. Organizatorem szajki był osk. 
Skrzypczyk. Policii udało sie zlikwidować 
szajkę dopiero po włamaniu do mieszkania 


ES 
nauczycielki Krauzówny w Siemianowicach, 
gdzie skradziono większą ilość biżuterii, ogól- 
nej wartości 1.300 zł, Sąd skaza! Skrypczyka 
na 2 i pół roku więzienia. zaś osk. Wróblowi 
i Grzybkowi przyznał okoliczności łagodzące 
i skazał ich po pół roku więzienia. Równo- 
cześnie zarządził sąd natychmiastowe areszto- 
wanie osk. Skrzypczyka z powodu grożenia 
zemstą Świadkom, = 


w 


Nierzycielę fabryki sukni 


W czwartek 20 bm. w Sądzie grodz- 
kim w Bielsku odbyła się sprawa ugodo- 
wa firmy Wiktor Neumann, fabryki sukna 
w Bielsku. Komisarzem ugodowym był 
sędz. okręg. dr. F. Wach z Cieszyna, za- 
rządca masy ugodowej adw. dr. J. Freyer 
z Bielska, zaś rada wierzycieli składała 
się z pp. dr. Schneidera, dr. sa 
Korna. 

Ugoda przyszła do skutku większością 
głosów w ten sposób, że zapłata ugodo- 
wej kwoty 257.000 zł. zgłoszonych wie- 
rzytelności, ma być spłacona w ciągu 2 
lat w 4-ch ratach. 

Celem zabezpieczenia 25 proc. pretene 
sji wierzycieli oraz terminu spłacenia rat, 
firma zgodziła się na sprzedaż towarów, 
maszyn | wszelkiego inwentarza dłuż- 


niczki, 
e 


Za Krzyw oprzysiesiwo 
6 miesięcy więzienia 


Na ławie oskarżonych Sądu Okręgowego 
w Katowicach zasiadły wczoraj Elżbieta Po- 
serowa | Anna Gajdowa z Małej Dąbrówki, 
którym akt oskarżenia zarzucał krzywoprzy- 
słęstwo, Oskarżone były powołane, jako 
świadkowie w procesie Nowak przeciwko Ja- 
rosz i zeznały pod przysięgą, że osk. Jarosz 
nie znieważył Nowaka. 

Inni świadkowie zeznał wręcz przeciwnie, 
wobec czego Possrową i Galdową pociągnię- 
to do odpowiedziałności. Sąd skazał oskarżo- 
ne na karę po 6 miesięcy więzienia, przyzna- 
jąc im jaknajdalej idące okoliczności lagodzą- 
ce 


Fatalny wypadek 


roboinika w iariaku 


19 bm. po południu podczas pracy w taf- 
taku Wiktora Piechy w Pszczynie. uległ nie- 
szczęśllwemu wypadkowi robotnik 24-letni 
Tęofl Witosz, zam. w Łące. pow, Pszczyna. 
Witosz obsługiwał gater w tartaku ł z niewv- 
jaśn'onej dotychczas przyczyny, najprawdopo- 
dobnie trącony klocem drzewa upadł i doznał 
załamania czaszki i lewego obojczyka. Nie- 
zwłocznie po wypadku w stanie groźnym 
przewieziono go do szpitala Joanitów w 
Pszczynie, gdzie pozostaje pod opieką les 
karską, San 


Stroik wioski niine papier 


Dyrekcja fabryki grozi lokautem 


W fabryce papieru w Częstochowie wye 
bucht w środę 19 bm. streik włoski 148 ro- 
botników. Powodem strejku było zwol- 
mienie 4 robotników zatrudnionych w stru- 
ganiu drzewa. Nadto podczas strejku wy- 
sunięte zostały żądania nieznacznej pod- 
wyżki płac o co robotnicy już dawno za- 
biegali. 


Konferencja w inspektoracie pracy, nie 
dała rezultatu, a dyrekoja fabryki zapo- 
wiedziała w razie dalszego trwania stejku 
bezterminowe zamknięcie fabryki, 


W odpowiedzi na to, robotnicy zagro- 
zili głodówką, tak, że sytuacja staje się z 
godziny na godzinę poważniejszą. 


Pamiętaj o bezrobotnych 
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Sobota 
Kwietnia 
1933 


Dziś: Sotęra m. 

Jutro: Wojclecha b. 
Wschód słońca: g. 4 m. 49 
Zachód: g. 19 m. 10 
Długość dala: g. 14 m. 21 


KA! ENDARZ KSIĘŻYCOWY. 


Wschód księżyca: g. 3 m. 51 
Zachód księżyca: g. 16 m. 54 


ZMIANA KSIĘŻYCA. 
Poniedziatek, 17. IV., godz. 5,17 ost. kw. 
do poniedziałku 24. godz. 19.38. 


ey sę, juzete zdarzało 


— Jak mas Informułą z kancelarii Biskiu* 
ple, J. E. ks, biskup Adamski zachorował 08 
bronchit, wobec czego przez Szereg dni n:8 
Opuści domu ani nie może nikogo przyjmo* 
wać. 

e 

— Wczoraj odbyła się u kom. dem, w Ka* 
towicach konierencja w sprawie zwoln'enia 
700 robotników z huty „Królewskiej*. Komi* 
sarz demob ilzacyjny wyraził zgodę na zuri0* 
powanie 500 robotników na przeciąg 3 mie” 
sięcy, p 


— W okresie od 2 do 8 bm. Zanotowano 
na terenie Wojew. Śląsklezo zachorowań i 
zgony na choroby zakaźne: dur brzuszny *' 
płonica 10 (I śmiertelny), błonica (dytter.) 23 
(1 śmiertełny). Nagminne zapalenie opon móZż* 
zowych 1, odra 92, róża 7. zakażenie polog0 
we po porodzie 1 Śmiertelny, gruźlica otwart4 
19, w tem 15 zgonów, jagkca 3, wodostręt $ 


— W bież, roku zostaną powołani na ĆW 
czenia wojskowe ©tlcerowie rezerwy I pode 
chorążowie, którzy w ub. roku n'e odby 
ćwiczeń, urodzeni w roku 1905, 1903 i 190% 
oraz wszyscy podchorążowie, mianowani * 
bież. roku podporucznikami, Oficerowie Te 
Zerwy odbywać będą 6-tygodniowe ćwiczeniś 
podchorążowie zaś 5-tygodniowe, 


— Wczoraj odbyła Się w Król. Hucie ro? 
prawa przeciwko Schubertowi Janowi, któ 
skazany został za obrazę narodowości pó! 
skłej na 4 miesące więzienia, W wyniku dru” | 
giei rozprawy przeprowadzonej równ eż prze” 
ciwko Schubertowi oraz współoskarżonemi! d 
nim Pierszkal] za ten sam występek skaza 
zostal} Schubert | Pierszkala po 6 miesiećf 
więzienia, 


— W dniu wczorajszym w cgasie usiłow?” 
mią przejścia przez zieloną granicę postrzej” 
ny został przez strażnika granicznego Leś 
ka z posterunku Rudzka Kuźnia, zawoOdo 
przemytnik Gabrysiak Józet z Rudy. Gabr” 
slak trafiony w pierś poniósł Śmierć na mi 
scu. Zwłoki przewieziono do kostnicy w 


dzie 
. 


= Policja w Tarn, Górach przytrzymiłś 
członków „Deutsche Arbekerpartel" w Świe” 
Kklańcu: Dalonia Ant, Jagodę Pawła, Ka? 
Emila, którzy uzbrojeni w kije śpiewali ©. 
ulicy prowokacyjnie hymn Hitlera, SprW 
dzeni na policję tłumaczyli się, że „obce“ 05 
by mają wybijać Niemcem szyby w Św! 
klańcu 1 że im powierzono ochronę. Obec 
wzięła ich policja pod własną ochronę, 

Ea 


— Onegds burmistrzem miasta Białej £ 
mianowało województwo w Krakowie, 
tychczasowego komisarza rządowego p. Be 
stzena. Równocześnie drogą zamianowania 
stalono skład rady gminne! m. Białej. Now? 
mianowana rada, licząca 32 członków sk 
się z reprezentantów Obozu Sanacylnego I ! 
ności żydowskiej, której przyznano 4 mil 


MIESZKANIE, kph god 
Z tanio. 
w, | 


nową sypialnie z 
Oferty do „Poło 
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Alarmujace pogłoski w Warszawie 


Z Warszawy donoszą: 

.. W kołach urzędowych rozeszły się 
dziś alarmujące pogłoski o mającej rze- 
omo nastąpić od l-go maja obniżce upo» 
$ażeń. Miałaby ona połegać na skasowa= 
ulu dodatku rodzinnego na żonę i dzieci 
Oraz dodatku mieszkaniowego. Ustawa o 
pełnomocnictwach dała Prezydentowi Pzp. 
brawo do załatwienia tego rodzaju ob- 
niżki drogą dekretu. 


<. 


Rozprawa kasacyjna 
b. więźniów brzeskich 


Sąd Najwyższy wyznaczył rozprawę w 
sprawie skargi kasacyjnej obrońców byłych 
więźniów brzeskich, przeciwko wyrokowi Są- 
du apelacyjnego na dzień 9-go maja br. Roz- 
prawa ograniczy się do poruszenia tylko n'o- 
mentów prawniczych, przyczem przemawiać 
bedą prawdopodobnie nie wszyscy obrońcy, a 
tyko specjaliści od kwesty] proceduralnych. 
Oskarżać będzie prokurator Plernikarski. Roz- 
Kwa kasacyjna potrwa przypuszczalnie dwa 


Proces Ruszczewskiego 
odroczony do 4-go maja 


Po przesłuchaniu wszystkich świad- 
ków w procesie inż. Ruszczewskiego za- 
Tządzona została w czwartek przerwa do 
4-go maja, a to celem umożliwienia prac 
ekspertom. Po wznowieniu procesu na- 
Stąpią orzeczenia ekspertów, ewentualne 
ponowne przesłuchanie b. ministra Mie- 
dzińskiego wreszcie przemówienia stron. 
Wyrok spodziewany jest w połowie maja. 


Dorota von Salviati, której zaręczyny 

3 ks. Wilhelmem pruskim wywołaly 

w Niemczech sensację. Rodzina Salviati 
jest pochodzenia włoskiego. 


=_ 
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Na Warmii 
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Wolski udał się na posterunek 

W spokoju, nie protestując, bo protest 
Mógł tylko sprawę zaognić. Zebrany 
tłum, początkowo wzburzony, widząc 
pewne zachowanie się nieznajomego, 
Którego oskarżał nie bez słuszności 
lako szpiega, począł wątpić w trafność 
$woijch przypuszczeń. 
„W biurze żandarmerji, gdzie już 
dyło mniej świadków, Wolski zmienił 
aktykę postępowania. W tonie pru- 
skiego feldwebla wsiadł on na żandar- 
Ma i począł mu wymyślać, zarzucając 
Mu, że nie zna swoich obowiązków 
Ulużbowych, no i będzie ponosił kon- 
sekwencje za niebrawnie przetrzymy- 
Wanie Krausego, 


w» GROSZY" 


Pogłoski te wywołały zrozumiałe za- 
niepokojenie, zwłaszcza, że jeśliby miały 
być prawdziwe, dotknęłyby najciężej tych 


urzędników, którzy posiadają rodziny, a 
zatem którzy są 1 tak w naitrudniejszej 
obecnie sytuacji. 


Kulminacyjny dzień 


w procesie olicera Siraży Granicznej, Siedlechiego 


Z Warszawy donoszą: 

W procesie bandy Siedleckiego dzień 
plątkowy jest kulminacyjnym. Przed pul- 
pitem świadków bowiem stanął główny 
komendant straży granicznej pułk, Jur- 
Gorzechowski. Zeznaje on, że jeszcze 
przed ujawnieniem sprawy obecnej do- 
stawał anonimy o kłopotach finansowych 
Sledleckiego o jego długach, to też naka- 
zał dochodzenie, które jednak niczego nie 
wykryło. Wkrótce potem komenda otrzy» 
mała informacje, że jeden z oficerów gra» 
nicznych trudni się przemytem. Natyche 
miast podejrzenie skierowało się ku Sied- 
leckiemu, którego poczęte specjalnie Śle- 
dzić i wreszcie aresztowano. Po aresztoe 
waniu w Warszawie świadek przesłuchi- 
wał go osobiście i Siedlecki przyznał się 
do winy. Na pytanie obrony świadek Ze- 
znaje, że zawsze miał o Sledleckim opi- 
nja ujemną. 

Następny świadek, szeł sztabu komen- 
dy straży granicznej major Trela opisuje 
aresztowanie Siedleckiego na dworcu w 
Warszawie. W pierwszej chwili Siedlecki 
wypierał się, a na pytanie, co ma przy 
sobia powiedział, że to paczka, którą jas 
kiś nieznajomy przeznaczył mu dla niee 
znajomego adresata w Warszawie. Jak to 
— zapytał świadek — więc pan jako in- 
Spektor straży granicznej nie wie, co pan 
otrzymuje, od kogo, dla kogo pan wiezie 
paczkę? Po tem pytaniu Siedlecki przea 
stał wogóle udzielać wyjaśnień I dopiero 
przed pułk, Jurem-Gorzechowskim przy» 
Znał się de winy, 

Dalszy świadek mjr. Kuligowski stwier. 
dza między in. że zadanie inspektora 
straży granicznej jest bardze doniosłe pod 


względem politycznym i celnym i, że jego 
wyjazdy na granicę w towarzystwie osób 
cywilnych były absolutnie przestępstwem. 

Od poniedziałku rozprawa zostanie 
prawdopodobnie przeniesiona do Pozna- 
nia, gdzie odbędzie się przesłuchanie 


funkcjonarjuszy straży granicznej. 


Ksłąże Wilhelm Pruski, kandydat na tron 

cesarski sprawi! monarchistom niemieckim 

swemi potajemnemi zaręczynami z pro» 
stæ szlachcianką. wielki zawód. 


Str. 3 


— Od soboty Bank Polski, otrzymawszy 
od Państwowej Wytwórni Papierów  Wartoe 
ściowych pierwszą transzę bonów skarbowych 
w czterech rodzajach (odcinki po 1.000 | 10.000 
zł. — termin wykupu po 3 i 6 miesięcy) sprze» 
daje te papiery. Są one formatu małego, przye 
pominające czeki | posiadają winietę dwojakie» 

o koloru, bronzowego | szalirowego. 
. 


— Rada Polaków z zagranicy rozpoczęła 
przygotowania dla zwołaała z początkiem ro» 
ku przyszłego ogólnoświatowego kongresi 
przedstawicieli wychodźctwa polskiego, w 
którym wezmą udział delegaci Polaków 30-tu 
państw. 

a 

— B, pruski minister spraw wewnętrznych 

Severing złożył mandat do Landtagu. 


* 

— Z okazji przejazdu króla szwedzklego 
przez Berlin, odbyło się w poselstwie szwedze 
kiem w Berlinie przyjęcie, w którem wzięll 
udzłał Hitler i Hindenburg. 


— Prołesor Einsteln został skreślony z ile 
sty członków Instytutu Fizyczno-Techniczne= 


go Rzeszy. 
a 


— Sad doraźny w Altonie skazał pewnego 
robotnika na 6 tygodni więzienia za nieprawe 
ne noszenie odznaki pitlerowskiej. 

LJ 


— Były minister skarbu Stanów Zlednoczo- 
nych senator Mac Adoo złożył w senacie 
wnicsek w sprawie emitowania przez rząd 8 
miliardów dolarów, „przeznaczonych na spłae 
conie wewnętrznych pożyczek”, Chodzi tu ną- 
turalnie o Inilację. 


— Trenujący do znanego wyścigu automo» 
bllowego o „Wielką Nagrodę Monaco“ niemie- 
ck) kierowca Caraociola, wjechał, prowadzące 
wóz „Alia Romeo", na mur i doznał niezwykle 
cieżkich obrażeń cielesnych. 


Paderewski zaniemógł 


Po silnym ataku „lumbago“, któremu 
uległ przed kilku dniami, Paderewski od- 
wołał wszystkie koncerty i obecnie leży 
w hotelu w Nowym Jorku. Stan jego nie 
jest niebezpieczny, W dniu 29 kwietnia 
Paderewski zamierza pojechać do Europy. 


Miller chce napaść na Polskę 


W „Journal des Debats“ słynny publi- 
cysta Bernus podaje ogromnie ciekawe 
rewelacje w sprawie ostatniej wizyty w 
Paryżu berlińskiego ambasadora Francji 
Francols Ponceta, który bawił w Paryżu 
48 godzin, zdając relację ze swej rozmowy 
z Hitlerem, poczem natychmiast powró- 
cił do Berlina. Na temat tych konferen- 
cyj nic się dotąd nie dostało do prasy i do- 


» PRZYGODY 
SPISKOWCÓW 


ywa! 


i Mazurach 


— Proszę mnie natychmiast połą- 
czyć ze starostwem w Olsztynie — 
zażądał Wolski. — Tam panu powie- 
dzą również kim jestem — dodał jesz- 
cze. 

Poczem wyjął swój paszport, po- 
kazał Żandarmowi wizę angielską, 
paszportu jednak mu nie wręczył. 

andarm począł się tłumaczyć, że 
musiał wkroczyć na skutek Żądania 
miejscowej ludności, która oskarżała 
Wolskiego. że jest szpiegiem, bo ktoś 
widział, jak Wolski rozłożył mapę te- 
renową i tam coś rzekomo zakreślał. 
W rzeczywistości Wolski zaglądał do 
mapy. by się zorjentować, gdzie się 
znajduje, 


piero Bernus na podstawie krążących po- 
głosek odsłania kulisy tej sprawy. 
Okazuje się. że Hitler w rozmowie z 
Poncetem oświadczył, że byłby gotów 
porozumieć się z Francją we wszystkich 
sprawach, ale pod jednym warunkiem, że 
Francja pozwoli Niemcom „uregulować 
sprawę polską bezpośrednio“ — co rów- 
noznaczne jest z nowym rozbiorem Polski, 
Bernus dodaje, że niewątpliwie premier 


— Każdy człowiek może posiadać 
tysiące map i kreślić w nich. co mu 
się żywnie podoba, o tem powinien 
pan, jako urzędnik pruski, wiedzieć — 
krzyczał Wolski. 


Speszony krzykiem Wolskiego żan- 
darm pruski nie wiedział jak postąpić. 
Do starostwa nie miał odwagi dzwo- 
nić. Próbował jeszcze zaglądnąć do 
walizki Wolskiego, pytając się już 
grzecznie, czy wolno mu tam popa- 
trzeć. 


— Nie przyszedłem tutaj, by panu 
wykładać co wolno a co nie wolno. 
Przecież ma pan na to przepisy. Niech 
pan robi, co pan uważa za wskazane. 
Ja i tak się z panem policzę. 


Żandarm stracił do reszty pewność 
siebie. Począł się teraz tłumaczyć, 
dlaczego musiał Wolskiego przytrzy- 
mać, jakie panuje w wiosce wzburze- 
nie, jacy fanatycy wioskę zamieszkują 
it. d. 


— W każdym przyjezdnym ludność 
dopatruje się szpiega i agitatora. Mu- 
szę interwenjować w interesie obcych 
przybyszów, bo grozi im poprostu 
zlynczowanie. Jeżeli pan dłużej pozo- 
stanie w wiosce, nie mogę wziąć na 
siebie gwarancji za jego życie — mie 


Daladier udzielił ambasadorowi Instr rcti, 
aby wszystkich, tego rodzaju bezpośrede 
nich rozmów, unikał. Ze swej strony je- 
dnak dodaje, że bardzo niepokołace sa in- 
tencje Hitlera podięcia rozmów w sprawie 
Polski drogą okrężną j dlatego koniecznem 
jest, aby rząd francuski porozumiał się z 
Polską | Małą Ententą celem podjęcia 
wspólnej akcji antyrewizyjnej. 


mJ D 


łosiernie już zagadywał Wolskiego 
pruski żandarm, starając się rzekomo 
wzburzonego udobruchać. 


— Ładny z pana urzędnik, jeżeli nie 
może być panem położenia. Zresztą, 
niech się pan o mnie nie boi. Przypad- 
kowo wpadłem tutaj w przejeździe. 
Za godzinę wyjeżdżam — odpowie- 
dział Wolski. 


Nastąpiło jeszcze kilka frazesów 
grzecznościowych ze strony żandar= 
ma, a na końcu ten, uniewinniając się, 
prosił Wolskiego, by mu tego nie brał 
za złe i nie szkodził mu. 

— Zobaczymy odpowiedział 
zawsze jeszcze wzburzony Wolski, 
zabrał następnie swoją walizkę i bez 
pożegnania wyszedł z biura posterun= 
ku żandarmerji, udając się na dworzec. 


Na stacji, krótko przed odejściem 
pociągu, przystąpił do niego pewien 
osobnik, przedstawił się jako nauczye 
ciel miejscowy i kierownik akcji niee 
mieckiej w Bergfriede, przepraszając 
Wolskiego za doznana przykrość. 

Dalszą drogę do Polski odbył Wol- 
ski już bez specialnvch przygód. Gra- 
nicę przekroczył jak każdy inny po- 
dróżny. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 

Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska. 
pozbawiony majątku | nazwiska przez oszu- 
sta Lubara, uciekł w góry z postanowie- 
niem, że będzie tępił złych, a bronił po- 
krzywdzonych. W jakiś czas potem Lu- 
bar zmusił do małżeństwa z sobą księż= 
niczke Klementynę Sułkowską, ukOchaną 
Klimczoka, W czasie zabawy weselnej, 
Klimczok poznał wraz Ze swymi towarzy- 
szami-rozbójnikamł młodą baronową Euge- 
nje Helmiełd. sądząc, że uprowadza Swo- 
lą ukochaną Klementynę. Zaprowadzono ją 
do jaskini zbójeckiej, gdzie omyłka się wy- 
Jaśniła, BarOnową zostawiono pod strażą 
młodego zbóky, Zwanego „ticznłaczkiem”, 
który nie wiedział, tż nie jest ona Klemen- 
tyną, Eugenia postanowiła uciec i w tym 
celu, używając podstępu, zamierza zwią- 
Łać swojego Strażnika, 


* 


Uczniaczek nic. nie podejrzewał. Z 
nieco zakłopotaną miną położy? się na 
rozkaz Eugenji na otomanie i znowu 
doznawał miłego uczucia, gdy Eu- 
genja dotykała go cienkiemi i delikat- 
nemi paluszkami i zakładała pętle w 
ten sposób, jak jej to poprzednio po- 
kazywał. Wkrótce związała mu ra- 
miona, a potem nogi. 

— Czy tak dobrze? — pytała się 
zadyszana z wysiłku, mając blaski w 
oczach, gdy dzieła dokończyła. 

— Pętlę na nogach trzeba, jasna 
księżniczko, trochę mocniej przycią- 
gnąć — pouczał ją.— Proszę się przy- 
patrzeć, jeszcze mi się udaje poruszać 
nogami, wskutek czego mógłbym po- 
woli pętlę zluźnić, 

Podług jego wskazówek  przycią- 
gnęła Eugenja pętlę jeszcze mocniej, 
tak mocno, że mu się prawie wpijała 
w ciało. Uczniaczek, chcąc powstrzy- 
mać się od krzyku, musiał zęby za- 
ciskać. 

— A teraz już dobrze? — zapytała 
się, cofając się wstecz. 

— Rzeczywiście — przytakiwał. — 
Teraz w żaden sposób nie mógłbym 
się uwolnić z tym jedynie wyjątkiem, 
gdybym się skulnął z otomany i zna- 
lazł jaki przedmiot twardy i ostry, a 
który bym mógł pocierać sznury, aże- 
by się przerwały. 

— No, temu także zapobiec można 
— zaśmiała się Eugenja takim tonem, 
że musiałby przestrzec uczniaka, gdy- 
by nie był za bardzo roztargniony, — 
Zobaczysz zaraz, jaka zemnie pojętna 
uczenica. Przekonasz się, że sprawy 
nie pokpię, gdy chodzić będzie o to, 
aby schwytać doktora Maurera. 

Podniosła stryczek, leżący blisko na 
ziemi i przywiązała nim uczniaka do 
otomany tak mocno, że choć mu kaza- 
ła, nie mógł się z miejsca ruszyć, po- 
mimo wszelkich wysiłków. 

— Przyznajesz teraz, że jesteś w 
niewoli? — zapytała się, a białe jej 
zęby błyskały, jak u drapieżnego zwie- 
rzęcia. 

— Przyznaję, tylko... — jakieś nie- 
miłe uczucie zawładnęło całą jego isto- 
tą — mnie teraz uwolnij, jasna księż- 
niczko! 

Eugenja zaśmiała się głośno i prze- 
nikliwie. 

— Z tem się spieszyć nie potrzeba, 
mój kochanku. Chciałabym, aby na- 
czelnik, gdy wróci, ucieszył się z mo- 
jego dzieła. Pozdrów go odemnie i 
powiedz mu, że Eugenja Helmfeld, 
którą uprowadził przez pomyłkę, wo- 
lała przed jego powrotem opuścić go- 
ścinną jaskinię. Powiedz mu także, 
że Eugenja Helmfeld nie zapomni o 
zemście, jaką mu poprzysięgła. 

Stała wyniosła i dumna. pierś jej 
falowała, a oczy błyszczały. Teraz do- 
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piero spadła uczniaczkowi >»asłona z 
oczu. Przekonał się, że go podstępnie 
zwiedziono i że dostał się w pułapkę. 
Głuchy jęk i westchnienie wydarły mu 
się z piersi. Z ledwością tylko po- 
wstrzymał łzy gniewu i wstydu. 

— Zaklinam cię, zlituj się i uwol- 
nij mnie — błagał żałośnie. -— Cóż ci 
zawiniłem, że się tak znęcasz nade- 
mną? Jakże to możesz pogodzić ze 
swojem sumieniem, że tak haniebnie 
zawodzisz moje zaufanie? 

Lecz Eugenja śmiała się tylko. 

— Winien nie jesteś ty, tylko twój 
naczelnik. Powinien był sobie wyszu- 
kać mędrszego stróża, jeżeli mnie 
chciał dozorować. 

— Naczelnik mnie każe zabić, po- 
nieważ pozwoliłem ci uciec. Ty nas 
zdradzisz? 

Eugenja wzruszyła ramionami. 

— Cóż mnie to obchodzi? 


No, 


nawet głowy, wspinała się przez otwór 
na świat Boży. 


LII. 
NOWA WYPRAWA. 


Teraz rozumiemy, dlaczego Klim- 
czok i jego towarzysze tak bardzo się 
zdziwili, gdy weszli do jaskini. Spo- 
strzegli bowiem nietylko, że Eugenja 
zniknęła, lecz na pierwszy rzut oka 
natychmiast poznali, że uczniaczek le- 
żał związany na otomanie w stanie 
godnym pożałowania. 


Ach, jakież okropne chwile miał 
poza sobą. Nietylko bowiem głód mu 
dokuczał, bo nie zdołał przyjąć żadne- 
go posiłku, nietylko bowiem z powodu 
skrępowania członki mu  śŚcierpły i 
zdrętwiały, lecz więcej jeszcze doku- 
czał mu wstyd, że tak haniebnie po- 
zwolił się wywieść w pole i drwiny, na 
jakie naraził się wobec towarzyszy, 


Ruch na drogach i traktach panował wielki 


bądź spokojny. Żal mi cię prawdziwie, 
kochany, dobry chłopczyno! Szkoda, 
że wybrałeś sobie zawód zbójcy. Chęt- 
nie uczynię dla ciebie, co w niojej mo- 
cy. 

Potem rozejrzała się po jaskini i 
przystąpiła do biurka, które stało w 
głębi. Papier i pióra były pod ręką. 

„Pywaj zdrów, Janie Tadeuszu 
Klimczoku! Gdy będziesz czytał 
te słowa, Eugenja Helmfeld bẹ- 
dzie już za górami. Jeżeli chcia- 
łeś mnie więzić, powinieneś był 
sobie wybrać mędrszego dozorcę. 
Nie mścij się na młodzieniaszku, 
który pozwolił się zwieść. Nie ży- 
czę sobie, aby miał nieprzyjemno- 
ści za figla, jaki mu wypłatałam. 
Dlatego przyrzekam ci, że tajem- 
nicę zachowam i nikomu nie zdra- 
dzę, gdzie się wasza jaskinia 
znajduje. Chcąc się na tobie ze- 
mścić, nie potrzebuję uciekać się 
do tak pospolitej zdrady. Znajdę 
inne sposoby, aby ci pokazać, że 
nie zapomniałam o przysiędze na 
zemstę i że Eugenja Helmield nie 
pozwala się znieważać nawet od 
takiego Jana Tadeusza Klin:czo- 
ka. Strzeż się! Niema nic nichez- 
pieczniejszego, jak zemsta Fobie- 
ty. Eugenja Helmfeld." 

Gdy napisała te zdania, skłoniła 
głowę uczniaczkowi, który krzyknął 
przeraźliwie. Potem nie odwróciwszy 


nie wspominając już o gniewie naczel- 
nika, na który sobie rzetelnie zasłużył. 
Pierwszem uczuciem, jakie ogarnęło 
Klimczoka i jego towarzyszów, było 
przerażenie. 


— Cóż to się stało? — zawołał 
Klimczok. — Kto ciebie tak wystrych- 
nął? Gdzie jest ta pani, którą kazałem 
ci pilnować? 


Uczniaczek nie mógł wykrztusić 
ani słowa. Z piersi wydarło mu się 
tylko głuche łkanie, a łzy wściekłości 
trysnęły mu z oczu. Kilka cięć sztyle- 
tem, który Klimczok wyjął z za pasa, 
uwolniły uczniaczka z więzów, które, 
jak to Klimczok stwierdził ze zdumie- 
niem, założone były z podziwienia go- 
dną wprawą. Wreszcie przyszedł znów 
uczniaczek tak dalece do siebie, że 
mógł odpowiadać. 


Była te spowiedź bardzo żałosna, a 
Klimczok i zbójcy raz po raz gwałtem 
powstrzymywać się musieli od śmie- 
chu, gdy uczniaczek Eugenję Helm- 
feld uważał za księżniczkę i jak padł 
ofiarą jej podstępu. 


Z początku Klimczok rzeczywiście 
był bardzo na uczniaczka oburzony, 
że mało okazał rozwagi i posłuszeń- 
stwa, ponieważ wbrew rozkazowi 
wszedł do jaskini. 


Gdy jednak przystąpił do biurka i 
przeczytał kartkę Eugenji, rozjaśniło 


mu się oblicze. 4 
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— Tym razem daruję ci winę 4 
powodu twojej młodości i niedoświad* 
czenia, kochany uczniaczku, — powie* 
dział, — a wreszcie z tego powodu, że 
pokusa, na jaką byłeś narażony, rze* 
czywiście była wielką. Będzie to dla 
ciebie dobrą nauką na przyszłość. My. 
zaś wszyscy, — przy tych słowach 
zwrócił się do towarzyszów, — musi- 
my się w najbliższym czasie mieć na 
baczności. Chociaż nam bowiem ba* 
ronowa przyrzeka, że naszej kryjówki 
nie zdradzi, jest ona jednak tylko ko* 
bietą, a przyrzeczeniom kobiety ni8 
warto zaufać. i 


Szczególniej był zdumionym temą 
że piękna niewolnica, baronowa Helm- 
feld, była matką Jana, Co za dziwny, 
zbieg okoliczności. 

Przynajmniej pod jednym wzglę* 
dem dobrze się stało, że Jan Helmfeld 
popadł w ręce żandarmów, gdyż choć 
baronowa była tylko jego macochą 
syn jednak spłonąćby musiał ze wsty“ 
du, gdyby swą macochę w tak niego* 
dnem położeniu zobaczył w jaskini. 


Gdy uczniaczek za staraniem towa* 
rzyszów, którym jako ludziom sercag 
ani się nie śniło drwić z niego, zno 
wu jako tako odzyskał siły, zaczęto SIę 
naradzać, coby uczynić należało w ce* 
lu wyratowania Jana Helmfelda. 

Rezultat narad był taki, że jedeń 
ze zbójów przebrany do niepoznanias 
miał się udać do Bielska i tam zasię“ 
gnąć języka, co się stało z Janem. 


Ponieważ zadanie nie było zbyć 
trudne, postanowiono rzucić losy. ]-0$ 
padł na Benekego, Prusaka, który też 
nazajutrz o świcie miał wyruszyć 
przebrany za wieśniaka, wiozącego ja* 
rzyny do miasta. Na ten dzień przy* 
padał walny jarmark w Bielsku, 

ı Jakoż przed świtem jeszcze, że nie* 
ledwie po drugich kurach, ruch ną 
drogach i traktach panował wielki. 
Kto tylko żył, to z całej okolicy walił 
się na jarmark. Jechały wozy chiop* 
skie, pędziły bryki z panami i żydami: 


Nad ranem spadł mocny deszcZs 
ale po wschodzie przetarło się nieco; 
tylko niebo było zasnute szaremi 
chmurzyskami, które wieszały się na 
lasami. Po drogach szkliły się kału- 
że, a gdzieniegdzie po dołkach błoto 
chlupało pod nogami. 


Na wszystkich drogach aż hen dô 
lasów widny był łańcuch wozów toczą* 
cych się wolno, krok za krokiem, Ciż* 
ba była wielka, a narodu szło conie* 
miara. Szli gospodarze biedniejsi, szły 
kobiety, szli parobki i dziewczyny, sz" 
komornicy i biedota najemnicy. Jedn 
szli co kupić, drudzy sprzedać, a inn 
byle jarmarku użyć. 


Jeden wiódł na postronku krowin$: 
albo i cielę, drugi gnał przed sobą ma“ 
ciorę z prosiętami, co pokwikały i rwa” 
ły się tak, że trzeba je było oganiać 
i stróżować, aby pod wozy nie wp% 
dły. Ten czałapał się na szkapie, tan! 
ten ogarniał wystrzyżone barany. T% 
bieliło się stadko gęsi z podwiązanemł 
skrzydłami, tam grzebieniaste koguty 
wyzierały z pod zapasek kobiecych. A 
i wozy niezgorzej wyładowane jech3* 
ły. Raz wraz z jakiego półkoszka £ 
pod słomy wyzierał ryj karmnika I 
kwiczał, aż gęsi gęgały wystraszone 
psy, co szły zarówno z ludźmi, d0 
szczekiwać poczęły przy wozach. / 
choć droga była szeroka, pomieść! 
się trudno wszystkim było, że jaki ta 
schodził na pole w bruzdy, 

Ciąg dalszy nastąpi. 
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Dzieje grzechów bielskiej szajki alerzystów 


Przed sensacyjnym procesem Goldiaden-Kteczkowa-Skonicezna 


W Poniedzialek 24 bm. rozpocznie się 

ieszynie przed sądem grodzkim sen- 
pacvina rozprawa w wielkiej aferze oszue 
ańczej, w której złówną rolę odgrywali 
Zany „hochsztapler* międzynarodowy, 
"FRmunt Goldfaden, kuzynka jego, Karo- 
ina Kłeczkowa, żona b. dyrektora policji 
W Bielsku, oraz rozwódka, Klara Sko- 
ħieczna, b. żona oficera W. P. 


fe: 
Cecha taksówka 


do EC€redrostomwacii 
a 


W październiku ub. roku w Bielsku na 
Wniosek jubilera Stuetzla aresztowa- 
BY został Goldfaden w chwili, gdy zamie- 
tzal ulotnić się taksówką do Czechosło- 
Wacji. Goldfaden, obywatel  Czechosło- 
Wacji, w ciągu lata ub. roku przybył do 

lelska, gdzie wspólnie z Kłeczkową po- 
Dełnił cały szereg oszustw. Brali oni m. 
m. od szeregu poważnych firm w Polsce 
W komis rzekomo w celu dalszej sprzeda- 
yY różne kosztowności, dywany itp. Po 
Sprzedaniu tych towarów, pieniądze zu- 
Vwali na własne cele. Oszustwa te się- 
ogółem kwoty około 250.000 zł. 


Wnadunefk w Berlinie 


ki Prasa zagraniczna, a przedewszyst- 
lem wiedeńska przynosi o Goldfadenie 
Hader sensacyjne szczegóły. Urodzony 
roku 1886 w Polance pow. Opa- 
Wa, ukończył gimnazjum, į już w cza- 
sie studjów dalszych w Wiedniu dokonał 
Calego szeregu kombinacyj oszukańczych. 
statecznie „wylądował“ Goldfaden u 
* Thuna, jako jego plenipotent. Hr. Thun 
Dolecj] mu przeprowadzenie sprzedaży 
br swych w Tyrolu. Na interesie tym 
Idfaden zarobił „tylko“ dwa miijony 
pia Z „gotóweczką* tą G. zwiał do... 
zi ina, gdzie sprytem swym I elegancją 
dola? zdobyć dostęp do tamtejszych lep 
dych sfer towarzyskich, Najlrogatsze ro- 
ie üy berlińskie ufały mu do tego stopnia, 
oddały mu cenne kd$ztowności celem 
mbardowania ich zagranicą i| ulokowa- 
A uzyskanych funduszów w przemyśle. 
lentom swym obiecywał Goldfaden 
gy Sokie zyski, sięgające do 200 i więcej 
Tocent. 


B. dama dworu cesarsf. 


demasfiuie aferzuystę 


k Ostatecznie jednak powinęła mu się 
Berlinie noga. Jedna z b. dam dworu 
Sarskiego zdemaskowała go. Przy are» 

bę owaniu go | rewizji znalezłono w jego 

I Kato urządzonych apartamentach m. in. 

ka: eleganckich ubrań 1 300 jedwabnych 
szul. W wyniku rozprawy w 1925 r. Q. 
azany został na rok i 3 mies. więzienia, 

o odsiedzeniu kary w r. 1928 G. Zora 

Zanizował.. handel dywanami. W branży 

z- Q. posiadał więcej szczęścia, niż ro- 

ciwe Zroblono go nawet prezydentem 

te W. Kupców Dywanowych. Ale osta- 

„cznie i tu dosięgnęła go ręka sprawie- 

“liwości, Na podstawie skargi hr. Thuna 

y znów skazany został na 3 lata więzie= 

0 W 1931 r. wrócił Q. do Morawskiej 

RAWY, skąd w r. 1932 wyniósł się do 
lelska, 

4 Bezpośrednio po aresztowaniu Goldfa- 

ena w Bielsku, wspólniczka jego, Kłecz. 
wą przewieziona została do pewnej 


klinik] krakowskiej, gdzie jednak uznano 
ja jako zdrową. Władze śledcze wydały 
wobec tego nakaz aresztowania jej, a 
mąż jej otrzymał dłuższy urlop zdrowot= 
ny. Śledztwo wykazało, że Kłęczkowa 
cieszyła się wielką „wziętością* w sie- 
rach miarodajnych I towarzyskich l, że 


jako żona dyrektora policji ©d r. 1929 i 


popełniła około 30 oszustw, z początku 
na własna rękę, a następnie już wspólnie 
z kuzynem swym, Goldiadenem. 
Trzecią oskarżoną w tym  sensacyj- 
nym procesie jest Skonieczna, która wy- 
korzystując stanowisko męża-oficera, 0- 


bracała się w najlepszych sferach sana- 
cyjnych i przeprowadzała na własną rękę 
zbiórki pieniężne, m. in. na rzecz harcer= 
stwa. „Współpracowała“ ona zresztą 
z Kłeczkową również i w tym kierunku, 
że wyrabiała co gorliwszym sanatoróm 
za „pewnem wynagrodzeniem* koncesje 
L pP 


Na rozprawę poniedziałkową, na któ- 
rą wydelegujemy naszego specjalnego 
sprawozdawcę, zawezwano około 3% 
świadków. Rozprawa ta budzi oczywiście 
ze względu na osoby, które zasiądą na lae 


Str. B 


wie oskarżonych olbrzymie zainteresowae 
nie, (xy) 

Oskarżonej Kłeczkowej zarzuca się m. 
in. sprzeniewierzenie składek na rzecz 
Zw. Powst. Śląskich w wys. 385 zł. (oraz 
w towarze za 30 zł.), komitetu Opieki nad 
Żołnierzem w wys. 110 zł., Koła Pot. 
Rodziny Opiekuńczej w wys. 125 Zł., Za. 
rządu Bursy im. Paderewskiego w wys. 
396,50 zł., oraz Sprzeniewierzenie datku 
pP. Łukaszkłewiczowe] w wys. 89 zł. na 
rzecz Zw. Powst. Śląskich. 

Od żyda Mendla Randa Kłeczkowa I 
Skonieczna pobrały 1.000 zł. za wyreble» 
nio koncesji dentystycznej na terenie 

ląska. 

Skonieczna w Białej w r. 1932 podro- 
biła upoważnienie do zbierania składek ną 
rzecz obozu harcersklego | na to, „upo. 
ważuienie”* zebrała dla siebie około 2.000 
złotych. -sas 


Na czyją glowe spadnie fa krew? 


aD Mordy bojówek hitlerowskich 


Z Królewca donoszą że w miejscowo- 
ści Lótzen dokonano w czwartek wieczo- 
rem zamachy bombowego na gmach sądu 
Okręgowego. W poszukiwaniu za spraw- 
cami zamachu policja I szturmowcy hitle- 
rowscy obsadzili wszystkie drogi | okoll- 
czne linje kolejowe, rewidując wszelkie po- 
jazdy oraz przechodniów. W kierunku 
miejscowości Angerburg wyruszyło auto z 
hitlerowcami | w pewnej odległości spo- 
strzegli oni jadący w przeciwnym kierun- 
ku automobil, który według ich przekona- 


nia miał być samochodem zamachowców. 
Nie namyślając się wiele, dali do niego 
salwę karabinową. Kule trafiły kierowcę, 
którym okazał się... znany, miejscowy dzia 
łacz hitlerowski dr. Pickert, adwokat. W 
stanie beznadziejnym odwieziono go do 
szpitala. 

Niedaleko Poczdamu policja zastrzeli- 
ła (!) zupełnie niewinnego kierowcę auto- 
mobilowego, który nie zauważył (jak to 
zeznali pasażerowie auta) zupełnię sygnału 
do zatrzymania się. 


Marszałeś Józef Piłsudski w Wilnie 


Bajki o ważźnydi deffaracjadi polityczny dhi 


Wiadomości, które się ukazały w nie- 
których dziennikach o mającem nastąpić 
z okazji uroczystości wileńskich ogłosze 
ulu w Wiinie jakichś ważnych deklaracyj 
politycznych nie znalazły dotychczas po- 
twierdzenia, 

W piątek poza przeglądem woj- 
skowymt na placu Łukiskim nie odbyło. 
slę w Wilnie żadne zebranie polityczne, 
w którem wziąłby udział minister Spraw 
wojskowych Piłsudski, względnie ktoś 
z członków rządu. Całe popołudnie min. 
Piłsudski spędził w gronie rodzinnem, 
oraz najbliższych przyjaciół i znajomych. 
W kołach wileńskich odbycie specjalnie 
uroczystego przeglądu wojskowego tłu- 
maczą tem, że miała to być odpowiedź na 
częściową mobilizację armji litewskiej, 


zarządzoną w związku z odbywającemi 
sią wielkiemi manewrami na iLtwie. W 
przeglądzia wojskowym brały udział jeda 
nostki następujących oddziałów: 1 pp. leg. 
5 pp. leg., 6 pp. leg, 41 pp., 76 i 85 pp. 
4, 13, 10 pułki ułanów, 1 p. swoleżerów 
z Warszawy, specialnie przybyły do Wil» 
na, 3 p. a. 1, 1 p. a. l, 19 p. a. 1, 3 dywie 
złon artylerii konnej, 3 p. a. c. I 3 bataljon 
saperów. Prócz tego kilka pułków z poza 
Wiina, 

Miasto udekorowane było flagami, 
Porządku na ulicach pilnowały oddziały 
policji warszawskiej. 

Ruch na wielu ulicach był wstrzyma. 
ny. Pogoda nie dopisała. W czasie nabo» 
żeństwa padał deszcz zo śniegiem. 
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Odnalezienie zwłok 


irag:cznie zmarłego turysty 


W czwartek późnym 'wiecz. nadeszła do 
Krakowa wiadomość, iż zwłoki tragicznie 
zmarłego w Tatrach prof. Birkenmajera 20- 
staly znalezione. 

Onegdaj wyruszyła z Zakopanego polska 
ekspedycja ratunkowa, która miała połączyć 
się z pogotowiem ratunkowem  czeskiem i 
wspólnie rozpocząć poszukiwania. 

W czwartek panowała w Tatrach 
piękna pogoda, która ułatwiała akcję ekspe- 
dycii. O godz. 8 wiecz. telefonowano z Po- 
pradzkiego Jeziora do Zakopanego, że z Can- 
ku zniesiono już zwłoki śp. prof. Birkenma- 


jera. 

W piątek rano polskie  pogoto- 
wie powróciło do Zakopanego, przywożąc 
ciało tragicznie zmarłego świetnego turysty. 


Falalny wypadek 


aufomobilowy dziennikarzy 


Na szosie między Martigny a Jitten 
wpadło na drzewo auto, włozące trzech 
dziennikarzy francuskich, którzy jechali 
z Paryża do Aten. Ofiarami wypadku pa- 
dli Boissy red. naczelny pisma „Comedia“, 
Plessis red. „L'Intransigeant* oraz Bontin 
redaktor „Paris Midi”. Stan rannych jest 
bardzo ciężki. Odnieśli oni liczne złama= 
nia i rany. 


Pagno / 


ryminaliści dyśnitarzami 
W słynnym Brześciu n. Bugiem 


Tą bande trzeba raz wreszcie przepedzić 


ka, atkowy „Robotnik“ maluje w sposób 
tej zo wymowny sanacyjne bagienko w jed- 
ścią miejscowości prowincjonalnych, w Brze- 
nad Bogiem Oto PAT. doniosła lakonicz- 

Bo ¿6 na jednem zebraniu Chrześcijańskiego 
myl Współdzielczego postanowiono jedno- 
b Ślnię zawiesić w czynnościach zarząd tego 
I sk u w osobach p. Wiśniewskiego i Duinego 
bay ęrować sprawę do prokuratora, w hanku 
dzi jak stwierdziła rewizja, znikło kilka- 
prat tysięcy złotych. Urzędowa agencja 
nym ppa jednak, że obaj panowie są rad- 
nacytóż. jak się pokazuje, z tymi radnymi sa- 
w. mymi, których w Brześciu ogółem Jest 
radn bardzo jakoś niedobrze. Trzeci bowiem 
ka tryzjer Stawińskł został przez sąd kra- 
zasądzony na rok więzienia za napad 


rabunkowy na dwuch lekarzy, 

Dalszy kolega radnych sanacyjnych p. Hot- 
dakowsk! nie mógł wyliczyć się z funduszów 
wyborczych BB., ale dla uniknięcia skandalu, 
sprawę zatuszowano, usuwając go tylko z po- 
sady nauczyciela, 

Następny idzie w tym szeregu radny Stre- 
ciński, zasądzony w ubiegłym roku na jeden 
rok więzienia za to, że w urzędzie emigracyj- 
nym. jako urzędnik wykradł donlesienla kare 
ne. skierowane przeciwko pewnej hjenie eml- 
zracyjnej. Jego teść, wielki działacz BB., Maj- 
chrzak został usunięty ze stanowiska klerow= 
nika państwowego urzędu pośrednictwa pra- 
cy. bo zbyt przychylnie załatwiał niektóre po- 
dania. Trzeba go było przenieść do Bydgosz- 
czy. Na jego mlejsce przybył do rady miej= 
skiej usunięty z iuuduszu bezrobocia Wójczak, 


któremu z Łodzi „zglnęło” kilka tysięcy zło- 
tych. Obecnie wyliczyć się nie może z sub- 
węncył, w czem mu dopomaga prokurator. 
Poza temi siedmioma osobnikami rady miel- 
skiej. „Robotnik“ wymienia jeszcze takle, jak 
były komisarz walutowy w Warszawie Wit- 
kowski. który prowadził sanacyjną kamoanię 
wyborczą na Polesiu a później ukradł kilka- 
dziesiąt tysięcy złotych i siedzi w kryminale, 
również jak zastępca naczelnika wydziału pra- 
cy w województwie Bober, który osadzony 
jest w areszcie Śledczym Zz powodu kradzię- 
ży w Związku Opieki Społecznej, a wreszcie 
Wejtulanis, którego jednak zaraz po „wybo- 
rze“ na burmistrza, schował w zacisze wię- 
ziemia prokurator. 

Rzeczywiście dobrana kompanja, ale czy to 
tylko w jednym Brześciu? 


W Wuppertal-Barmen został zastrzelony 
w nocy pewien szturmowiec hitlerowski. 

W Freystadt zostało pokłutych nożami 
przez jakichś bliżej nieznanych sprawców 
dwuch umudurowanych członków „Kylie 
hduserbundu*. 

W Kolonii został aresztowany naczelnik 
reńskiego urzędu pośrednictwa pracy. 

Policja berlińska aresztowała dyłego 
gen. dyrektora radia berlińskiego Knópike= 
go. Wraz z nim aresztowano dwuch znae 
nych właścicieli drukarni Wackina I Rae 
dziejowsklego. 

W Kilonii aresztowano 30 osób z pos 
śród personelu miejskiej elektrowni | wos 
dociągów, oskarżonych o działalność koe 
mumistyczną. Zakłady zostały obsadzone 
przez oddziały szturmówców. 


Dziennik skoniiskowany 


ma rzecz hitleryzmu 


Jeden z największych dzienników niemiec= 
kich, demokratyczny „Dortmunder Generał 
Anzeiger“ zamieścił w wydaniu czwartkowem 
podohiznę Hitlera, którą władzę uznały za 
niezwykłe obełżywą. 


Był to rysunek wykonany przez jednego Z 
współpracowników pisma. Taki „niesłychae 
ny“ akt „samowoli | znieważenia Fuehrera'ę 
wywołał natychmiastową reakcję ze Strony 
policji I bojówek hitlerowskich. Momentalnie 
cały nakład pisma został skontiskowany, re- 
daktor naczelny aresztowany, budynek „Dorte 
munder G. A.* obsadzony Szturinowcami ł 
cały dziennik.. skonfiskowany na rzecz bite 
leryZmau, 


Piątkowy mimer kazał się zaopatrzony 
w swastykę I redagowany przez samych hlte 
lerowców. 


a a LJ 
Inżynierowie angielscy 
w drodze z Moskwy do Londynu 

W piątek o 13,15 przybył do Stołpców 
pociąg, wiozący powracających z Rosii 
Sowieckiej trzech inżynierów angielskich 
firmy Metropolitan Vickers. Z obrońców 
powrócił adw. Durner. Na dworcu w Stol- 
pcach oczekiwali powracających przedsta= 
wiciel pism angielskich w liczbie 14 z 
przedstawicielem Biura Reutera w Ber- 
linio, Botkerem, na czele, Anglelscy kos 
respondenci przylecieli częściowo na Sa» 
molotach, częściowo zaś przyjechali ko= 
leją i samochodami. Inżynierowie angiel- 
scy powrócili z Moskwy bez eskorty. Na 
zapytania dziennikarzy odpowiedzieli, iż 
nic bezwzględnie nie wołno im mówić. Po 
spożyciu obiadu w sali restauracyinej 
dworca inżynierowie wraz z dziennikarZa- 
mi odjechali o godz. 14.05 w dalszą drozę 
do Warszawy. 

. 

W Baranowiczach na dworen oczekie 
wala wydalonych inżynierów grupa dzien- 
mikarzy angielskich 1 polskich, którzy 
wraz z wydalonyrni odjechali pociągiem 
pospiesznym © godz. 15.10. O godz. il 
rano w stronę Stołpców przyleciały 3 sa= 
moloty angielskie. Jeden z nich wylądoe 
wał na lotnisku w Baranowiczach. Samo- 
lot, pilotowany przez Styrana, przywiózł 
do Baranowicz dwóch dziennikarzy an- 
gielskich. Po zaopatrzeniu się w bene 
zynę samolot wystartował w stronę Stołe 
pców. Według oświadczenia pilota samo» 
lot wyruszył z lotniska londyńskiego dziś 
o godz. 5 rano. 
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Uśmiechnij się! 


W ZAUŁKU, 


= Mała, czy znasz fox-trotta? 
«= Nie, jestem obca w tem mieście... 
o 


ANGLIK W HISZPANII 

Pewien biskup angielski bawił ostatniemi" 
czasy w towarzystwię mnego duchownego w 
Madrycie. Pewnego dnia zamówił on w jed- 
nej z kawiarni szklankę mieka. Nie mógł się 
łednak porozumeć z kemerem. Zrozpaczony 
wakreślił wreszc e rysunek krowy na kawałku 
papieru i podał go zdumionemu kelnerowi. 

Wówczas przez oblicze tegoż przebieg 
pełen zrozumienia uśmiech į kelner się odda: 
Et. Zaraz potem wrócił i ze wspanialym ge- 
stem wręczył zdumionemu biskupowi... dwie 
karty wstępu ma waikę byków, 


DOSKONAŁE CUKIERKI 
— Doskonałe były cukierki, pani Skąpska. 
— Ma pani rację, bo mój Maciuś ssał 
fe już, gdy je wsadziłam z powrotem do kio- 
sza. 


DOLARY. 
Tate, pak można odróżnić fałszywego do- 
lara od prawdziwego? 
— Bardzo łatwo. Prawdziwy dolar kosztu-. 
łe 8 zlotych 88 groszy, a fałszywy dwa lała. 
kryminału... 


AMERYKAŃSKA REKLAMA, 
_ Pewien owdzoziemiec zwiedzał cmentarz łe- 
ónezo z amerykańskich miast. 

Chodził w zadumie, czytając powtarzające 
się stale: Tu spoczywa.. Nagle stanął? zdumło- 
my przed jakimś wspaniałym grobowcem. 

Na ozdobnej tablicy widmiad wielki mamis: 

Tutaj nie spoczywa nikt, bo właściciel tega 
grobu, pan John Smitn, lat 105, używa przez 
całe życie naszych łagodnie czyszczących pl- 
gułek „Prukans* — wobec czazgo umrzeć mie 
może. 

Z poważaniem firma „Prukans” 
ul. Duża [4 (wejśce z bramy). 


Froncek przeczytał w gazecie 
o urodzinach Hitlera 

L by zobaczyć galówkę, 
przez granicę się przedziera, 


Miesięczna prenumerata „7 GROSZY* wynosi zł. 2,00 
W kraju z przesyłka pocztową . . . . . s „ 23 
Przy zamówieniu w urzędzie pocztowym 5 s 24l 


— 


SPO 


Biegacze na start! 


Olbrzymie zainteresowanie biegiem „7 Oroszy“i „Soloniji' 


Zainteresowanie IX Włosennym Biegiem na 
przełałi .„Polonji* I „Siedmiu Groszy* w mia- 
rę zbłiżania się daty terminu biegu — 30-go 
kwietnia — stale się coraz większe, szczegól- 
nie w kołach lekkoatletów śląskich, 

Nic też dziwnego, że komitet Biegu ma już 
dużo pracy. 

Organizację zawodów w tym roku przejął 
<znów zarząd SOZLA, co daie gwarancję, że 
Bieg, jak w latach ub., będzie zorganizowany 
bez zarzutu. 

Trasa dla wszystkich biegów została już 
wybrana i nie będzie się oma różniła od ze- 
szłorocznej, Start i meta znaidować się będzie 
a boisku Pogoni. przyczem ze Startu wyru- 
Sza panie, następnie juniorzy a na końcu 
senjorzy, 

Ze względu na zajęcie sali restauracyłnej 
Noglika szatnie dla zawodników, oraz badanie 
łekarskie. przeniesiono do iednei z hall Tar- 
jów Katowickich, Wstęp do halli będa mieli 
tylko zawodnicy za  Okazaniem specjalnego 
biletu wstępu, wydawanego przy zgłoszeniu 
Bię do Biegu. 

Trasa biegów oznaczona będzie choragiew- 
kami a na przejściach stać będzie sędzia. 

W ramach biegu „Poloni“ i „Siedmiu 
Groszy“ odbędzie się również bieg o mistrzo. 


stwo włosenne SMP. tak że liczba zgłoszo- 
nych zawodników z tej organ zacji będzie w 
tym roku z pewnością rekordowa. Dla zwy- 
cięzcy nasza redakcia przewidziała puhar wę= 
drowny, który już dwukrotnie z rze.u z«obył 

iesporek, Rywalizacja o pierwsze miejsce 
wśród tych zawodników będzie n:ewą.pliwie 
wielka. Niesłychanie ciekawie zapowiada się 
w tym roku walka o pierwsze wogóle miejsce 
w Biegu. 

Już w ub. roku po raz pierwszy w naszym 
biegu święcił tryumiy Ślązak — Hartlik — 
i nie jest wykluczone że I w tym roku wysu- 
nie się znów na czoło Ślązak, 

Będzie to jednak walka zacięta i drama- 
tyczna, gdyż Hartlik, na lepszy po Kusociń- 
skim w ub. roku, znalazł niespodziewanie w 
tym roku groźnego konkurenta, Orłowskiego, 
z „Pogoni* katowickiej, Orłowski już raz 
pokonał Hartlika na mistrzostwach  Okręgo- 
wych w Siemianowicach, Hartlik, jakkolwiek 
uległ, zapowiedział swój rewanż, Czy mu się 
to uda, zobaczymy 30 kwietnia na boisku „PO. 
zoni“, 

Jeśli chodzi o start zawodników. zrzeszo- 
nych w SOZLA, to słychać, że wszyscy stamą 
na starcie, gdyż każdymu kkrbow: chodzi o 
wykazanie w tym biegu swoich sił, 


Wyniki pierwszego dnia mafk 


Z Warszawy donoszą: 
W wielkiej salı cyrku warszawskiego roz- 


i poczęły się w piątek pierwsze walki z cyklu 


X mistrzostw bokserskich Polski. 

Na II okregów. reprezentowanych Jest o- 
gółem 63 zawodników, co stanowi rekordową 
obsadę. 

W pierwszym dniu walk łakkolwiek roze- 
trano przedewszystkiem walki w wagach lżej- 
szych padło wiele niespodzianek. 

Śląscy pięściarze są reprezentowani we 
wszystkich wagach. Niestety ie wylosowali 
słabszych przeciwników. a zmierzą się odrazu 
z faworytami mistrzostw. 

| tak naprzykład Matuszczyk spotyka się 


'z Rudzkim. 


Największą niespodzianhę dnia Sprawił bo- 
ksor Śląski Nawa ze Świętochłowic, który 


po niezwykle emocjonującej walce, dzięki lep- 
szei trzeciej rundzie, wypunktował faworyta 
na mistrza poznańczyka Rogalskiego. 

Wyniki pierwszego dnia są następające: W 
wadze muszej — Cholowach (Lwów) uleg? na 
pkt. Wirskiemu (Poznań). Rotholz (Warszawa) 
pokonał na pkt. Pawlaka (Łódź), Mai (Biały- 
stok) pokonał Bagińskiego (Wilno). W wadze 
koguciej — Sworzeniowski (Kraków) uległ na 
pki. Brzęczce (Łódź), Kaźmierski (Warszawa) 
bezapelacyjnie zwyciężył Krzemińskiego (Po- 
morze). Polus (Poznań) bije na pkt. Sieraka 
(Lwów). Nawa (Śląsk), po dwu pierwszych 
przegranych starciach, dzięki kolosalnej prze- 
wadze w trzeciem starciu pokonał zastłużznie 
na pkt. Rogalskiego. Waga piórkowa: Kozłow= 
a (pe 2 wygrywa z Hagiermanem (Lu- 

m). 
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Przed międzynarodowem! spofkaniam! 


polsicich temisistów 


W piatek rano nadeszła z Paryża depesza, 
zawiadammiaiąca, że słynny trener francuski 
Płaa zgodzł Się przybyć w niedziele rano do 
Warszawy i natychmiast rOzpocząć trening 
iaszej drużyny tenisowej, Plaa jest jednym z 
1ajlepszych, a może nawet najlepszym trene- 
*em irancusk m we Francji. podobno bez- 
sprzeczn'e lepszym od Najucha, czego dowo- 
dem jest fakt, że jego uczniem jest niemal 


wyłącznie słynny Cochet, który nawet obec= 
nie, stojąc u Szczytu formy, trenuje się tylko 
z Plaa, Wobec tego jest to duży Sukces na- 
szych tenisistów, dziwne tylko dłaczego po- 
przednig całą kOmb nację oparto na Najuchu. 

Po meczu z Holandją nasi tenisiści spotka- 
ią się w Warszawie. prawdopodobnie między 
22 a 22 mała z Niemcami. 


MWrzycody bezrobośmeso Fromcikm 


Niemiecki strażnik graniczny 
miast wartować — pochrapuje, 
a Froncek, jak zawsze I[iglarz, 
do drzewa go przywiązuje, 


KONIU P.N. 


Drukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia“ S. A, w Katowicach, — Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nogaj. 


Nagle zobaczył z daleka 
oficera kontrolnego. 
Schował się i obserwuje, 
co to teraz będzie Z tego. 


KATOWICE 
„ Nr. 301.746 


Tak „Stadion“ jak „Pogon“, „Sokół KT 
wald“, „Brygada“ - Częstochowa zapowiad 
masowy udział w biegu, 

Bardzo groźnym konkurentem lekko atie" 
tów będą Sokoli, których siła z każdym 
giem wzrasta. Przygotowali się oni iuż w a 
roku należycie, tak że o niespodziankę Z k 
strony nie będzie trudno. 4 

Wszystkie swe sły mobilizuje równieł 
Polsk. Związek Pracowników, w którego s 
regach znajduje się szereg talentów, tak u PS 
jak i panów. Wydawnictwo nasze dla pierw” 
szego zawodnika z tego grona ufunduwało SP” 
cjalna plakietę pamiątkową. F 

Po raz pierwszy w naszym biegu weŹmić 
również udział liczna organizacja „Odrodzeni? 

Brak narazie jeszcze bliższych wiad 
o przygotowaniach klubów płkarskich a 
dewszystkim „RKS*ów, W każdym razie 
należy liczyć się z tem że nie pozostaną i 0% 
w tyle i również udział Ich w biegu „PO 
będzie masowy. b 

Zgłoszenia do biegu należy kierować możlie 
wie wczesniej do sekretarjatu SOZLA (Kato 
wice, ul, Pocztowa 11) za dołączeniem start0” 
wego dla zawodników zarejestrowanych 
SOZŁA 20 gr., zaś niestowarzyszonych 40 $" 

Bliższych iniormacyj udziela również f 
Karaś w gmachu „Polonji*, ul. Sobieskiego Í 
w godz, 20—22 


Finałowe! rozgrywce o mistrzostwo armii 

angielskiej w pilce nożnej przypatrywułć 

się paru królewska. Na ilustracji król Je* 

rzy, w chwili powitania drużyny pilkare 
skiej jednego z pułków. 


Gdy oiker na strażnika 

zaczął sypać przekleństwami — 

ten, zrywając się na „baczność”, i 
wyrwał drzewo z korzeniami... | 


[BSPTERYNYT, PROTECT U EZ 


CENNNYC 
OGROSZIER 


Ogł szenia drobne pc 
10 grrszv za | <lowi 


